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KRONIKAnadzw . opodatkow an ia . — Poniew aż z fu n d u ­
szu tego  w  znacznej m ierze k o rzy s ta ją  po ­
dróżni, pjrzyjęto propozycję  op o d a tk o w an ia  się 
na  tenticel po 20 gr. tygodniow o i w te] sp ra ­
w ie uchw alono  zw ołać Nadzw. Z grom adzenie 
członków .

SPRAWY INTROLIGATORSKIE
D estrukcyjna rob ota  m ajstrów  in tro lig a ­

torsk ich  W" Czasj?1, k iedy  w  K rakow ie odby­
w ał się Zjazd d ru k arzy  i pok rew nych  zawodów, 
do k tó ry ch  uależąT akże  in tro lig a to rzy , k o rp o ­
rac ja  in tro lig a to ró w  we Lwowid n ie  zasyp ia ła  
g ru szek  w popiele. Z eb ra ła  m ianow icie tro ch ę  
adresów  ro b o tn ik ó w  in tro lig a to rsk ic h ®  ta k  
zorgan izow anych  ja k  i n iezorganizow anyćh , 
w y sła ja  p ry w a tn e j zap roszen ia  na^g to n jad zen ie  
w  celu rozb icia  klasow ej organ izacji i s tw o ­
rzen ia  w łasnej, żółtej o rganizacji. Mamy w ięc 
do zano tow an ia  osobliw jfflw ypadek, że k ilk u  
m istrzów  in tro lig a to rsk ich , z p rezesem  k o rp o ­
rac ji n a  czele, „za tro sk an i"  o los p racow ników , 
zw ołuje Sch zgrom adzenie, p rezes k o rp o rac ji 
tem u  zgrom adzeniu  ro b o tn ik ó w  przew odniczy 
i m ajstrow ie  p rzek o n y w u ją  zgrońtadzouych o p o ­
trzeb ie  za łożen ia  now ej o rgan izacji, bo do­
tychczasow a n ie  je s t dobra  — oczywisB|e dla 
pp. m istrzów . O n iedo trzym yw aniu  cen n ik a  
przez n iek tó ry ch  m istrzów  n a  tym  zgrom a­
dzeniu n ie  m ów ion‘o(j ja k  też n ie  nam aw iano  
n iezorgan izow anyćh  do tąd  robotników A aby się 
n ie  dali w yzysk iw ać przez prSfcowanie poniżej 
cen n ik a . D latego k ilk u n a s tu  n a  zgrom adzeniu 

(obecnych zorganizow anych tow arzyszy, gdy 
p rzystępyw ano  do wyKoru zarządu  tej maj- 
sterskifej organizjm ji p racow n ików , dem on­
s tracy jn ie  opuściło  zeb ran ie  i lokal kSrporacji. 
N aćaźje o rgan izacja  w strzym uje  się--‘od ogło­
szen ia  k u  w iecznej pam ięci śław m tnych nazw isk  
ty ch  panów  pracodaw ców 7, k tó rzy  do te j b rudnej 
ro b o ty  p rzy k ład a ją  ^ęce  i k tó rzy  p racu ją  nad  
odłączeniem  od o rgan izacji tow7. d rukarzy , 
z robi to  je d n a k  w7 odpow iednim  m om encie.

Z grom adzenie sp raw ozd aw cze . W n ie ­
dzielę, d n ia  24 s ie rpn jtj b. r. odbyło się w7 sali 
„'Ogniska" nadzw yczajne Zgrom adzenie cz łon­
ków7 Zw iązku In tro ligatorów 7, n a  k tó jem  kol. 
A. D rew niak  ,zd$j szćżę'?ółowre sp raw ozdan ie  
z IX Z jazdu D rukirrży i Pokrew m yęnj Zawodów7 
w K rakow ie. Po .{przeprow adzonej dyskusji, 
Z grom adzenie przy ję ło  spraw ozdan ie  do w ia ­
dom ości, w yrażając  zarazem  podziękow anie  
delegatow i, kol. A Drewm jakowi. Na te,in 
Z grom adzeniu  podn iesiono  rów nież sprawrę 
d estru k cy jn e j ro b o ty  n iek tó ry ch  m istrzów  
lw7owskichć k tó r z y i ;radziby  w7b ić k lin  w orga­
n izac ję  tow arzyszy, co jed n ak  n ie  uda s ię  im. 
O m aw iano rówmież spraw y o rgan izacy jne 
i spraw«y n iek tó ry ch  zak ładów  lw7ow7skich .

Z Sądu P o lu b ow n ego  Sekcji In tro liga to ­
rów  w e  L w ow ie. Spór, w yn ik ły  n a  tle  p łace ­
n iu  w k ład ek  przez kol. J. M aksym ow a a k o ­
leża n k ą  M. M azurkiew icz, z powodu', znalezie­
n ia  się p ieniędzy, zo sta ł za obopó lną  zgodą 
z lik w id o w a n y /— Jan  P rzyb y lsk i, p rzew odn i­
czący, H. N ow akow ski, sek re ta rz .

KĄCIK M ASZYNKARZY
Z u lep szeń  fabryki M ergenthalera. N aj­

now szy n u m er „D er m oderne B uehdrńcker"  
p rzynosi sen sacy jn ą  w iadom ość o najnow szej 
zdobyczy te ch n ik i. M ianow icie ;śpecja lną  form ą 
odlew ną m ężna odlewnie 2 i 3-cicerow7e sztegi 
n a  28 ęićero d ługości, ta k  safnó i re g le tk i (ńu 
54 i 51 punktów 7). Np. jeżeli k to ś  nie chce 
obcinać d ługie sztegi (na „U niw ersa lnej pile"), 
może za odpow iedniem  ustaw ien iem  form y 
odrazu odlew ać trzy  rozm aite  s z te g i, rów no­
cześn ie  także  m ożna odlew m fjśztegi i reg le tk i. 
Z Jpom ocą zm iahy w k ład k i i jzm iany  jednego 
zęba n a  o d c in k u  k o ła  odlewmego mogą być 
odlew ane raz sztegi, raz reg le tk i, jednę  po 
drugich (raz jed n a  a po tem  d ruga  form a 
odlew a), przez to  m a czas forp ia  się ochłodzić, 
by p rac® sz ła  norm aln ie . J e s t rów nież możliwe 
odlewranie  4,-cicerow jch , śztegów . Niezw^&łą 
kprzyścią  rów nież je s t tak że  i tó ,  że sk ładacz  
m a do dyspozycji w ciąż now7y. m a te rja ł i nie- 
p o trz e b u ją  rozbierani a tak że  sz tukow an ie  
sta rego  m a te rja łu  je s t nje- zątrsze rów nom ierne  
i nie p o trzeb u je  tracięffczas na  szukan ie . (Ma-_ 
szyna sp ec ja ln ą  o trzech  ężufląch, nie do 
sk ład an ia , ty lko  od lew ania.) Fr. P rokopow icz

KOI EGO ! Czy p rz e s tą p iłe ś  ju ż ’'do  spó łdzieln i 
„Związkow7e Z ak ład y  G raficzne"?

W a żre  o rzeczen ie  Sądu Pr&cy w spraw ie  
urlopów . Fabrytóuw yrobów 7 m etalow ych  w W ar­
szaw ie „K. D obrow olski i S-ka,"" za tru d n ia jąca  
p a rę se t robotników „f'ch ro m czn ie  za legała  z w y­
p łacan iem  ro b o tn ik o m  ich  p łać^  żarobkow 7ej. 
.nterwm ncje Z w iązku R obotników 7 P rzem ysłu  
Metalow7ego w7 Polsce osiągnęły  ten  sk u tek , 
że w wry n ik u  konferencji, odbytej w In sp e k to ­
rac ie  P racy  w7 listopadżfe r. ub. firm a p ro to ­
k o la rn ie  zobow iązała  się do regu larnego  w y­
p łaca n ia  należności robo tn icze j, Zobow iązania! 
tego je d n a k  firm a n ie  do trzym ała  i w7 połow ie 
m aja r. b. sy.tuaojh»była tego rodzaju , że firm a 
za legała  z w y p ła tą  zarobków7 robo tn iczych  za 
6 tygodni. R obotn icy  p rzy s tąp ili do s tra jk u  
w7 obron ie  swycjh zagrożonych zarobków . Było 
to w7 dniu  19 m aja r. b. W końcu  tegoż m ie­
siąca w7 ciągu s tra jk u  firm a pod wrpływ7em so­
lidarne j postaw y  ro b o tn ik ó w  w7y p łac iła  pobory  
za ok res 4 tygodni, w ydala  jednocześn ie  
obw ieszczenie, wrzyw ając robotn ików 7 do p rzy ­
s tą p ie n ia  do p racy  z'J;dn iem  2 czerw ca 1930 r., 
poczem  dopiero  m ia ła  n a s tąp ić  w y p ła ta  pobo ­
rów7 za p o zo sta łe  d w ą .ty g o d n ie . R obo tn icy  do 
p racy  n ie  przy s tąp ili, poczem  pracodaw tra 
u zn a ł ich  w szystk ich  za zw olnionych... z dn. 
19 m a ja ; w7 tym  też sensie  w ystaw ił im  św ia­
dectw a i zaw iadom ił w7łaściwre urzędy. R obo t­
nicy w ystąp ili do Sądu P racy  W arszayferjfo- 
łudn ie , dom agając się w y p łacan ia : 1) zaległych 
poborów7 z>a dw a tygodnie , 2) odszkodow ania 
w7 w ysokości dwTutygodniow7ego zarobku , uwra- 
żając, że zerw7ańie  um ow y najm u  prjtey n a s tą ­
piło  z w ónyLpraćodawcy, k tó ry  n ie  -wywiązy­
w ał się należycie ze sw ych względem  ro b o t­
n ików  obow iązków , 3) odszkodow ania  za,, n ie- 
wTyzyskany  u rlop  z w iny  pracodaw cy. R ozpra- 
w7a odbyła się w7 dn iu  18 s ie rp n ia  b r. w7 Są­
dzie Practyj W arsząw a-Południe pod przewrod- 
nictwiątflfi sędziego M ateli. R obotn ików  rep re ­
zen tow ał adw. B enk iel, pracodaw 7cę adw7. W ein- 
berg. P raco d aw ca-p rzy zn a ł n a leżnośc ijrobo tn i- 
cze z .ty tu łu  zaległości, zajm ując je d n a k  s t a ­
now isko  odm ow ne zarów no w7 k w estji odszko­
dow ania, uważjmądSfiż przez p rzy s tąp ien ie  do 
s tra jk u  ro b o tn icy  sam ow olnie um ow ę zerw ali, 
ja k  ćów nież i odszkodowran ia  za u rlopy , 
z tychże  sam ych względów* ja k  rów n ież  
i z tych , że d la znacznej części ro b o tn ik ó w  
praw7o do urlopów  (ok res roczny, w zględnie 
trz ech le tn i p rą£y w7 p rzedsięb io rstw ie) p o w ita ­
ło już po p rzy s tąp ie n iu  ich do s tra jk u  Sąd 
je d n a k  m vzględnił roszczenie ro b o tn ik ó w  w ca­
łej rozciągłością s ta ją c  tem  sam em  n a  s ta n o ­
w isku , że s tra jk  jak o  tak i, tem bardzie j o ile 
w7yw ołany  zo sta ł przez niewrykonyw7anie  przez 
p racodaw cę swego e lem en tarnego  obow iązku 
— w ynag radzan ia  ro b o tn ik ó w  za p racę  — nie 
stanow i o zerw7an iu  um ow y na jm u  >z w iny 
ro b o tn ik a  i n ie u p raw n ia  p racodaw cy do sa ­
m ow olnego jej rozw iązyw ania, w ina  bow iem  
rozwiąza-nia w tym  w ypadku  um ow y najm u  
p racy  z w szelkienii jej konsekw encjam i ciąży 
n a  pracodaw 7ey, t. zn., że p rąco d aw tS  poczy­
tyw any  być w in ien  jak o  s tro n a  zryw7ająca  
s to su n e k  służbow y, a je m  sam em  zobow7iązana 
w yp łacen ia  ro b o tn ik o m  mdszkodow7an ia  ta k  za 
sam ow olne rozw iązanie  tego s to su n k u  ja k  i za 
n iew y k o rzy s tan y  przez p raęo w n ik a  urlop.

Czy to m ożliw e ? W num erze poprzednim  
„O gniska" w7 n o ta tce  pod  pow yższym  ty tu łem  
postaw iliśm y  pyl an ie , zwrócoueęjaod adresem  
W ydziału  N aukow ego Towarzystwra im. Szew7- 
czenki wTe.Lwrowie — czy praw7dziwe są po ­
g łosk i, jak o b y  N auk. Tow7. im. iSzew7czenki 
m iało  oddać dzierżaw7ę swej d ru k a rn i w7 ręce 
pryw7a tn e  ?50tóż W ydział N auk. Tow7. im.jSłzew7- 
czenki (podpisam i : Dr. W. L ew icki i w r .  Ce­
g ielsk i) ka tego ryczn ie  zaprzecza te j pogłosce. 
'O św iadczenie to  przy jm ujem y k u  j?adow7alma-* 
jącej w iadom ości. — Rówmocżeśnie tenże W y­
dział zaprzecza,'*j,a^oby s to su n k i w  in tro lig ąg  
to rn i Tow uir^-stw a bHjiy n iep raw id łow e, a k ie ­
row nic tw o  in tro lig a to rn i — ja k  ośwTiadcza 
W ydział — n ie  ponosi w iny za:.,to, że część 
robotn ików 7 za ję tych  w7 tej in tro lig a to rn i n ie  
chce należąc do o rganizacji zawodow7ej.

S p rostow an ie  Przez przełączenie, wrk rad ła  
siej do „K sięgi'ć .Pam iątkow ej“ D rukarzy  k ra - ' 
kowrsk ich  n a s tę p u ją c a  p o m y łk a : Rozdział,
tra k tu ją c y  o F ilji „OgniskaSC w7 K rakow ie, za­
czynający  się na  s tr. 112 a konmzący się na  
s tr. 128 n ap isa ł M ichał B arańsk i, a nie, jak  
m yln ie  podano , H arlenderrM nton i i W esołow ­
sk i Józef.

K onflikt w  A ustrji zażegn an y . J a k  już
donosiliśm y, nasi koledzy ay strjągey  s.tali- w7

przededn iu  w alk i cennikow ej. Z apow iadała  się 
bu rza  n ieb y le jak a , bo p ryneypa łow ie  w ied eń ­
scy usiłow ali poczynić pew ne w ie lk ie  zasad ­
nicze zm iany w7 obow iązującej um ow ie ce n n i­
kow ej. K oledzy jednakow 7oż do zm ian  :tych 
n ie  dopuścili, p rzygo tow ując się, w  razie  
oporu  pryneypałów 7, do zastan o w ien ia  pracy;?'® 
zaś p ryneypałow ie  zapow iedzieli lo k au t. Spraw a 
je d n a k  w  o s ta tn im  te rm in ie  zo sta ła  za ła tw io ­
n a  po m yśli towraryszy. D otychczasow a om o­
w a zosta ła  p rzed łużona  n a  jeden  rok . Z apo­
w iadany  lo k a u t n ie  m ógł p rzy jść  do sk u tk u , 
bo w o rganizacji p ry n cy p a lsk ie j poczę%; po­
jaw iać  się coraz w iększe i g łębsze rysy... 
W obec zażegnanego k o n flik tu , g ran ica  d la po­
d różnych  do A ustrji zo s ta ła  o tw a rtą  z po ­
w rotem . -

Klub M aszyn istów  D rukarsk. w  Poznaniu  
obchodzi dn ia  30 s ie rp n ia  b  r. u roczystość  
jubileuszow 7ą k u  uczczeniu  10-lecia swego 
is tn ien ia . Z te j okazji L w ow ski^K lub  M aszy­
n is tó w  D ruk. w ysła ł te leg ram  g ra tu lacy jn y . 1

P rzew rót w  d z ien n ik arstw ie . PAT donosi 
z Nowego J o r k u : W S tan ach  Z jednoczonych 
dokonano  w7 o s ta tn im  ćżasie ek sp e ry m en tu , 
k tó ry  w7yw ołał w ie lk ą  sensację  w  św iecjt^B  
d z ien n ik a rsk im  A m eryki. P rźy  pom ocy foto- 
rad jog rafji rep ro d u k o w an o  p ie rw szą  s tro n fĆ ^ B  
w ielk iego d z ien n ik a  w San F ran c isk o  i odbie-i®  
ran o  ją  n a  fa lach  e te ru  w7 N. Jo rk u  i w7 N o­
wej Z elandji, a w ięc n a  odległość przeszło
5.000 km  n a  w7schód i zachód od m iejsca wry- i 
d an ia  dzienn ika . B yła  to  pierw7sza p ró b a  do­
k o n a n a  n a  w iększą  sk a lę  z rep ro d u k c ją  do­
k ła d n ą  i w7 ta k ic h  rozm iarach , ja k  n o rm alny  
fo rm at dz ienn ika . R ep rodukcje  irą; m a łą  skalę  
rob ił już k ilk a  la t tem u  prof. Edw7ard  Belii. 
w  Paryż.u, p rzesy ła jąc  m injaturow Tą o d b itk ę  
gazety  fran cu sk ie j n a  .p o łu d n ie  F ran c ji. Tam 
o d eb ran ą  przez rad jo  o d b itk ę  n a ty ch m ias t 
daw ano do sk ła d a n ia  i gaze ta  w ychodząca 
w sto licy  m ogła p raw ie  o te j sam ej godzinie 
ukazać  się n a  odległej p row incji, oszczędza­
jąc  w ydaw nictw u  kosztów  p rzesy łk i. A m eryka 
poszła  obecn ie  o k ro k  dalej : d ru k u je  gazetę  
w  n a tu ra ln e j w ie lkości przez rad jo  i w ysy ła  
ją  każdem u rad jo ab o n en to w i n a  w7szystk ie  
s tro n y  św ia ta  bez obow iązku  p ła c e n ia  p re n u ­
m eraty .

K siążki szk o ln e  na raty. J a k  każdego ro ­
ku , K sięgarn ia  L udow a (przy u licy  Szajnochy) 
zorgan izow ała  sprzedaż k s iążek  szko lnych , 
p rzyp isanych  na  ro k  b ie jący . W obec niem oż­
ności jednorazow ego wTy d a tk u  członków7 Związ­
ków  Zawodow7̂ cb , K sięgarn ia  sp rzedaje  k s iąż ­
ki szko lne  n a j j r a . t y  ty lko  dla jćzłonków  
Związków  Zaw odow ych. K upującym  książk i 
za gotów7kę udziela  się 10 % opu stu  oducen 
kata logow ych . P ośw iadczen ia  s tw ierdza jące , iż 
danem u członkow i m ożna zaufąć, dając m u 
książk i n a  dogodne lecz reg u la rn e  sp ła ty * :!  
udziela  S e k re ta r ja t „O gniska".

Od redakcji. N iek tó re  n ad es łan e  n am  p ro ­
to k o ły  i ko resp o n d en c je  nadeszły  już po zam ­
k n ięc iu  num eru . O dkładam y je  za tem  do n a j­
bliższego num eru .

KSIĘGA PAMIĄTKOWA
STOW . DRUKARZY KRAKOWSKICH,

w7yd an a  w7 ro k u  jub ileuszow ym  80-Iecia S to ­
w arzyszeń  D rukarzy  i Pokrew m ych Zawrodówr 
oraz 60-lecia S tow arzyszen ia  E m ery ta lnego  
„Siła" n ak ład em  &tow7arzyszeń D rukarzy  i/Po^ł®  
krew m ych Zaw7odów „O gnisko" w K rakow ie. 
W ydana p ięk n ie  i iuksusow 7o, w najiei' p rzy ­
stęp n y  i n iezm iern ie  in te re su jący  sposób p rzed ­
s ta w ią  dzieje życia o rganizacy jnego  d ru k arzy  
k rak o w sk ich  od czasu p o w stan ia  K ongregacji 
D rukarzy  K rakow sk ich  t. j. od r. 1675*aż» do ( 
czasów  dzisiejszych. C ena wrraz z opi;aw7ą p łó ­
c ien n ą  w ynosi 15 zł. — Z am ów ienia  należy 
k ierow ać pod a d re s e m : S tow arzyszen ie  D ru­
karzy  i P o k rew n y ch  Zawodów7 „O gniskó “̂ B  
K raków , R ynek  Główmy 1. 12, III p. — N aM

k o sz ta  p rzesy łk i należy  dołączyć 1‘50 zł.

Prenumerata „Ogniska* wynosi rocznie w kraju 4 zł., za 
granicą 1 doi. C złonkowie otrzymują bezpłatn ie. — Wy­
daje Stowarzyszenie Drukarzy r Pokr. Zaw. „Ognisko* 
ul. Piekarska 1. 18. — Za redakcję od p ow iad a: Stefan  
Kwaśniewski — Z drukarni „Związkowe Zakłady Gra­

ficzne* we Lwowie, ul. Krzywa 1. 10.


